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Czwartek 
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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Widdnia — 

J.C. K. Mość najwyższćm swojóm postanowie- 
niom z dnia 21. lutego przyjąć raczył dedyka- 
cyję dzieła: „dnatomie der mikroskopischen 
Gebilde des menschlichen Körpers, przez do- 
ktora Józefa Beresa, profesora anatomii w uni- 
wersytecie wiódeńskim i członka wielu uczonych 
towarzystw, oraz w dowńd swego najwyzszego 
zadowolenia z prac literackich autora, Jego C. K.M. 
kazał mu wręczyć kosztowny pierścień brylan- 
towy przez prezydenta c. k. najwyższćj nadwor- 
nój policyi i cenzury, ioświadczyć mu, że Najja- 
śnicjszy Pan Życzy sobie wziąć subskrypcyję na 
pewna liczbę exemplarzy pomienionego dziela, 
dla rozdania go po zakładach publicznych. 


J. C. R. Mość najwyższém swojóm postano- 
wieniem gz dnia 41. lutego raczył najłaskawićj 
katedrę fizyki przy zakładzie filozolicznym w 
Przemyślu, nadać doktorowi Aleksandrowi Za- 
wadzkiemu, 

Dnia 1go marca na 17tém losowaniu krajo- 
wój loteryinćj pożyczki z r. 1820 na 20,800,000 
zie. następujące 44 serie wyciągnięte zostaly: 
12. 45. 22, 25. 42. 53. 70..96. 102. 124. 131. 
136. 143. 173. 184. 195. 200. 210. 235. 240. 
257. 288. 292. 209. 358. 364. 365. 410. 498. 
529. 580. 604. 606. 611. 646. 662. 687, 705. 
224, 752. 782. 787. 788. 701. 

. Fenomen widziany na dn. 18. lut. w większćj 
części Europy i u nas, miany powszechnie za zwy- 
czajną zorzę północną, o czóm z różnych stron 
gazety donosiły, był rzeczywiście tylko skutkiem 
odbicia się czerwonego światła płanety Mars, 
tóry tego wieczora zaszedł za księżyc. - Dzien- 
niki Frankfurckie taki z tego powodu zawićrają 
list pisany z Iioblencyi pod 21. lutego. »Gdy już 
od dawną astronomowie przejście tego płanety za- 
powiedzieli , ; gdy jak wiadomo czerwone świa- 
tło Marsa, kazało sie spodziówać nadzwyczajne- 
go zjawiska, przeto piszący , zaraz tego wieczo- 
ra ze wschodem księżyca rozpoczął postrzeżenia 
swoje. Okolo wpół do mój, kiedy, Mars był 
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jeszcze w nicjakićj od księżyca odległości, wy- 
stąpiła od wschodu slaba czerwoność, która kolo 
8. godz. zamieniwszy się w najpiękniejszy kolor 
purpurowy , rozszćrzyła się ku północy, niedo- 
tykajac wszakże widokręgu. Po godzinie 9tčj 
czerwoność osłabiona na chwilę najściem obło- 
ków, znowu powróciłą i o 1ltćj godzinie 7 mi- 
nutach kiedy Mars zaszedł za księżyc, coraz 
więcćj rozpościerała się ku zachodowi, a nako- 
niec o 12tćj godzinie aż ku południowo zacho- 
dnićj stronie w pręgach prawie kolistych, w 
których księżyc w pewnem oddaleniu średni 
pubit stanowił. O wpół do pierwszćj, gdy Mars 
znowu się pokazał, ustało zjawisko. Rzecz go- 
dna jeszeze uwagi iż Wenus znajdująca się w 
bliskości, uważana przez dalekowidz,, w czasie 
przejścia Marsa przedstawiała świetną grę barw 
czerwonych. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka, 


Nowo-Yorskie dzienniki dochodzące do 24. sty- 
cznia donoszą: Santanna przybył dnia i8go do 
Washiogtonu. Prezydcat przełożył kongresowi 
list Santanny do niego z 4.lipca 1836, pisany i od- 
powiedź swoja z dn. 4. września. Santanna mó- 
wi w swoim liście, iż odstąpił od zamiaru wy- 
możenia na Mexyku niepodległości Texanów, 
potrzeba jednakże aby się w to wmieszało jakie 
mocne, niesamolubne mocarstwo i skłoniło Mo- 
xyk do przystania na Żadanie Texas. Prezydent 
Zjednoczonych Stanów najlepszy byłby na po- 
średnika. Odpowiedź Jacksona ułożona prze- 
zornie i grzecznie. Wątpi on, aby , czynność 
wykonana przez. Santannę podczas jego wię- 
zienia mogła być za ważną uznana, zresztą nie 
wymawia się użyć wszystkiego , coby mogło do 
pożadanego celu doprowadzić, o ile to zgadza 
się z jego powinnością i polityka Zjednoczonych 
Stanów. Santanna wkrótce w Nowym - Yorku 
wsiądzie na okręt i popłynie do Mexyku. 

Najświćższe wiadomości z Nowego Yorku do- 
chodzące do 3go lut., bardzo pomyślnie brzmią 
dla handla i dla pieniężnego targu. 

Jenerał Santanna i jenera} Almonte d. 30go 
stycznia wsiedli na pokład północno - amerykań- 
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akiego szuneru Pioneer w Norfolk i popły- 
nęli.do Veracruz. s 

Prezydent Jackson tak bardzo ma być słaby, 
ił się jego przyjaciele obawiają, Że niedoczeka 
końca swojćj prezydentury. 

Komitet izby reprezentantów przystał na wnio- 
sek o zniesieniu cła od soli, węgła i t. d- i na 
zmniejszenie niektórych ceł. Środki te, Które 
mają wejść w wykonanie d, 30. września, po- 
mniejsza dochody państwa o 7 mil. dolarów. 

Hiszpanija. 

Dnia 9. lutego ogłoszono w Saragossie rozka- 
zem dziennym, iż jenerał Quiroga, naczelaik 
armii środkowćj , żądał uwolnienia od służby, 
i otrzymał takowe. Miejsce jego zajął brygady- 
jer Nogueras. 

* Memortal Bordelais pisze: Wiadomości ode- 
brane z Madrytu dochodzą do 13. lutego. Mini- 
steryjum Żądało od kortezów upoważnień do 
utworzenia policyi pod nazwą Seguridad publica, 
Propozycyja rządu odesłana została do ustawo- 
dawczćj komissyi; pokazuje się, że hiszpańskie 
ministeryjum , które powstało z rokoszu w la 
Granja, nie mniema, aby się mogło bez nad- 
zwyczajnych środków utrzymać. 

Pułkownik Conrad, dowódzca legii algierskićj, 
za wdaniem się Maria del Valle, jednego z kor- 
tezowych komisarzy, wysłanych do armii pół- 
nocnój, miał cofnąć swoją prośbę o uwolnienie 
ód służby, ato z powodu, iź teraz legija regu- 
larnie swoje racyje żywności pobićra. 

Czytamy w Memorial des Pyrenćes:  Mowią, 
iĉ deputowani kortezów Lujan i Valle, którzy 
właśnie co powróciii od północnćj armii, taką 
samą mieli missyję , jaką deputowani konwen» 
cyi przy wojsku rzeczy-pospolitćj francuzkićj 
pełaili. Zapewniają, iż ci deputowani mieli 
szczególniejsze polecenie dodać ducha żołoić: 
rzom, przywrócić zgoda między dowódzcami, 
a nareszcie pobudzić do działań wojennych. 


Nieszczęśliwy wypadek samobójstwa zajmuje 
teraz wszystkie wyższe grona w Madrycie. Don 
Jose Mariano de Lara, młody, wielce dowcipny 
pisarz, którego satyryczne artykuły majwięcćj 
z podpisem »Figaros pojawiały się, i z zapalem 
czytane były, zastrzelił się dnia 18. Jutego wie- 
czór, ile się zdaje, z nieszczęśliwćj miłości. 

W całóm królestwie nakazano powszechną do- 
stawę koni, dla dopełnienia liczby 5000, po- 
trzebnćj do artyłeryi ijazdy. Niektóre dzienniki 
powstaja przeciw temu, jako przeciw narusze- 
niu własności, — Jenerał Quiroga całkiem po- 
padt w niełaskę iotrzymał rozkaz udania się do 
Wałencyi. 


É. F F 
Wielka Brytanija i Irlandyja. Í 
Na początku posiedzenia izby wyższój dnia 
20. latego przełożono same petycyje. Ta, która 
podał lord Cloncurry za reformą bilu manicy- 
palnego w Irlandyi, została odrzuconą przez izbę, 
ponicważ był tam przycinek lordowi Lyndhurst, 
który miał utrzymywać, iż Irlandczycy sa obcymi 
Anglikom w mowie, krwi i wierze. lzba niższa za- 
mieniła się, po przełożeniu petycyjów. w różnych 
przedmiotach, w komitet do irlandzkiego bilu 
reformy municypalnćj. Lord Francis Egerton 
wniósł swoją dawnićj zapowiedziana mocyję, 
która wtych samych wyrazach, co na przeszło- 
rocznóm posiedzeniu ułożona, miała na celu: 
»znieść istniejące irlandzkie miejskie korporacyje, 
i dopićro mićć pieczę o dobrćj administracyi i bez- 
stronnóm wymierzaniu sprawiedliwości tak w więk- 
szych , jak w mniejszyeh miastach Irlandyi.« — 
Mocyja lorda F. Egerton popićrana była przez 
ana M. Lean, Young, Borthwick, Tennant 
ilorda Stanlóy — pp. Ward, Bellew i Poulter 
i lord Morpeth mówili przeciw nićj — poczóm 
rozprawy odłożono do dnia następnego. 
Otrzymano wiadomości z Indyjów wschodnich 
do 20. października: W Bombaj ciagle trwaja 
przygotowania wojenne, dła obrony Indyjan od 
spodziewanćj napaści Rundszit Singha z luahory. 
Wielkićj wagi s3 nowe odkrycia dystryktów wyda- 
jacych herbate, jakie co miesiąc zdarzają się w Io- 
dyjach, od czasu, jak zwrócono uwagę na lasy 
herbaty w Azyi. — Całkiem świóżo odkryto, iż 
mieszkańcy Assam, z pokolenia Singphos, nie- 
tylka že latorośl herbaty od dawna znają i uży- 
wają jćj, ale co więcój zajmują się uprawą 
onćj. — Singphosowie uprawiają wiele rodzajów 
herbaty i znają się na różnicy między wyśmie- 
nitszą a podlejszą, rosnąca dziko ; płantacyje ich 
dostarczają tak zielenćj, jak czarnój herbaty. — 
Zapewne wywóz onćj przy powiększającóm sie 
używaniu herbaty w Europie i Ameryce przez 
dlugi czas nie będzie miał widocznego wpływu 
na handel z Chinami, ale widoki na przyszłość 
zasługują na uwagę wtćj chwili, gdzie w chiń- 
skim handla wielka nadchodzi zmiana. Wia- 
domo, że cesarz na przedstawienie Hoppo w kan- 
tonio chce pozwolić na przywóz opium za opłata 
cła, które będzie mnićj wynosić , niż koszta prze” 
mycania, a zasada, jaka Hoppe podaje, dosyć 
jest osobliwa ; powiada on, że dotychczas opiam 
nie mogąc być otwarcie kupowane, płacone było 
barbarzyńskim okretom gotówką, atym sposo- 
bem państwo środkowe traciło co roku 10 mi- 
lijonów uncyj śróbra. Jeżeliby zatóm opium 
w kantonie mogło być otwarcie sprzedawane, 
tedy chińscy kupcy płaciliby za nie towarami, 
przez co przemysł krajowy znacznieby się pod- 
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niósł. Rozumowanie to bardzo jest trafne, tém 
więcój, Że przy wysokićj cenie śróbra w Chi- 
nach spodziewać się nałeży, Że chiński handel 
wszystkiemi środkami usiłować będzie za opiam 
płacić na przyszłość artykałami wywozowómi. — 
Wnosić należy, że wkrótce w Europie towary 
chińskie, które dotad zaledwo pojawiały się w han- 
dlu, massami napłyną ; a jedwabie , farby i pre- 
paraty z metalów , w których wyrabianiu bardzo 
nas przewyższają Chińczycy, daleko ważniejsze 
zajmą miejsce w handlu wywozowym. 


Francyja. 


Oto jest dosłowny przekład, w przeszłym nu- 
merze Gazety wspomnianćj, arabskićj petycyi do 
prezydenta izby deputowanych pana Dupin, która 
w téj izbie tak wielkie zrobiła wrażenie: »Cześć 
jedynemu Bogu, bo jemu tylko jednemu cześć 
się należy. Do arcy-zacnego , arcy-wielkiego , 
i czci-godnego męża ustaw , który się wysokim 
rozumem i duchem sprawiedliwości i mądrości 
odznacza, a przewodniczącego izbie deputowa- 
nych, mieszkającego w Paryżu, siedlisku prawa 
i słuszności. Cześć i pozdrowienie twćj dostojnćj 
osobie i świetnćj godności|  Zasyłamy ci nieskoń- 
czóne pozdrowienie, które winniśmy twemu wy- 
sokiemu stopniowi i wzniosłćj dostojności — oraz 
wszystkim tym, którzy z tobą na łonie zacnćj 
rady siedzą, któremuto zgromadzeniu cześć i 
uszanowanie! Wielki Bóg niech cię zachowa 
panie od wszelkiego złego i szkody, i niech zleje 
obfitość błogosławieństwa i wszystkie rodzaje 
uciech na ciebie! Teraz kolej na to, co chcemy, 
aby z pomoca Boża doszło do twojój wiadomości; 
a jest nas takich trzech, to jest: Ejub, syn 
Chasnadszi (podskarbiego) przedtóm w Algierze, 
Ahmed i Izmail urodzeni w Turcyi, dwaj jego 
szwagrowie , mieszkajacy w Meszuar (!cytadelli ) 
miasta Tlemsen. — ŹŻyliśmy tam wszyscy trzej 
poważani od naszych współobywateli, jako mężo- 
wie dobrzy do rady, i mieliśmy niejaki wpływ 
na ludzi, przytóm wszystkie usiłowania nasze 
do tego zmierzały, aby ich skłonić do uznania 
zwićrzchnictwa Francyi, i dostać się pod jéj pa- 
nowanie. Tym końcem wyprawiliśmy posłańca 
do marszałka Clauzel, aby przyszedł do naszćj 
ziemi. Przybył nakoniec, a szczęście sprzyjało 
orężowi jego; nasze i jego Życzenia spełnione 
Zostały. Leez skoro przybył do Meszuar i tam 
SIĘ rozłożył, narzucił na nas ogromna kontrybu- 
cyję, przechodzącą nasze siły, abez żadnego po- 
woda. Przypadło na nas samych zapłacić 20,000 
twardych hiszpańskich piastrów, — Wzbranialiśmy 
sie zapłacić; za co wtracił nas do więzienia, po- 
groził nam bastonadą, i użył wszystkich sposo- 
bów gwałtu, aby w nas przestrach obudzić. Ale 


przestrach w tćj godzinie nie obejmówał sere 
naszych, ponieważ byliśmy przekonani, że ci,” 
którzy rozkazuja we Francyi, nie zwykli używać 
kija, i przeciw nikomu nie postępują tyrańsko ; 
dosyć powiedzićć, iż dla tejto przyczyny powzię- 
liśmy miłość ku Francuzom, jeszcze przed na- 
szóm złączeniem się z nimi. Lecz wkrótce dozna- 
liśmy, że podobne okrucieństwa na najznakomi!- 
szych mieszkańcach miasta wykonano, dla wyci- 
śnienia kontrybucyi nałożonćj na nich, iże zmu- 
szano ich kijmi i o niezmierne przyprawiano 
straty. Na widok tego postępowania przestrach 
i trwoga opanowały serca nasze, i da i 4 
w końcu na zapłacenie żądanćj kontrybucyi. Tym 
końcem prosiliśmy, aby jednego z nas trzech wy- 
puszczono z więzienia, dla postarania się o środki 
wypłaty. Jakoż w rzeczy samćj tenże zbiwszy cały 
nasz majątek, chciał go zanieść do sprzedania 
machłarzowi, któryby nam potrzebnćj dostarczył 
summy, lecz oparto się temu i powiedziano, żo 
klejnoty i inne kosztowności przyjęte będą w cenie 
wypłaty. Wzięto je więc, lecz oceniono podlng 
swego widzi-mi-się. Osoby, którym polecono 
wybićranie kontrybucyi, były: 1) Jussuf Bej 
w Bonie, 2) Jakub eł Asseri, zwyczajnie zwany 
p. Jakub Lasseris, Żyd z Maroko; 3) El Mezari, 
podwładny Ibrahim Beja z Mostagenem; 4) Mu- 
stala syn Mokledsza. Posłuszni ich rozkazom, 
klejnoty nasze oddaliśmy wich ręce; oceniono 
je po najlichszćj cenie i zabrano nam droga bez-- 
prawia ioszukaństwa. Dołączamy spis tego, co 
nam trzem wzięto, chociaż slładaliśmy je den 
tylko dom ijedna rodzinę. Samemu tylko Bogu 
wiadome są straty, jakie inni wtćj kontrybucyi 
ponieśli; nie naszato rzecz mówić o tém, albo- 
wiem nie przystoi miószać się wsprawy, które 
nie do nas należą. Obyśraczył panie na chwilę 
zatrzymać myśl swoję nad temi wypadkami, 
i w twoim roztropnym i przenikliwym umyśle 
wszystkie z tad skutki na szali rozważyć ; albo- 
wiem teraz jesteśmy wasi rajasowie (poddani) 
i niby trzoda pod waszą opieką; a podług słów 
boskiego prawa, czuwającego nad nami, i po- 
dług podania proroka: pastćrze będą zdawać ra- 
chunek za swoje trzody. = Zapłaciwszy tedy ża 
daną sumę, chcieliśmy z Tlemsen przenieść się 
do Oranu; lecz nie chciano nam pozwolić, aż 
nakoniec musieliśmy wszystkich sprężyn ruszyć, 
użyć chytrości i pochlebstwa, i ledwie za 400 
piastrów otrzymaliśmy pozwolenie opuszczenia 
"lemsen. DUdawszy się do Oranu, a ztamiąd 
do. Algieru — napisaliśmy do wezyra wojny, za- 
wiadamiając go o wszystkićóm, co nas trzech 
spotkało. Ciągle spodziewaliśmy się odpowie- 
dzi, gdy w tóm osohno do spraw algierskich 
przeznaczona komissyja królewska tamże zjechała. 


Natychmiast udaliśmy się de nićj, przekladając 
sprawę naszą panu Baude, paczelnikowi komis- 
syi, za pośrednictwem królewskiego tłumacza, 
który przybył z komissyją. Oato wysłuchał na- 
szćj skargi i zaciągoał w protokół nasze zezna- 
nia od początku do końca. Od chwili pisania 
naszego do wezyra wojny, jak od czasu zażaleń 
naszych przed komissyją królewską, żadnćj vic- 
otrzymaliśmy odpowiedzi. Gdy takowa zwloka 
wydała nam się za długa, wywiedzieliśmy się u 
mężów zostających w stosunkach z Paryżem, i 
obeznanych ze zwyczajami stolicy. Mężowie ci 
zapewnili nas, iż sprawa ta może wziać konice 
za pośrednictwem wielkiego dywanu , który się 
tam izbą deputowanych nazywa. Wyjaśniwszy 
rzecz calą udajemy się przed wasz sąd, gdzieś- 
my naszą skargę zaniesli. Chciej więc dostojny 
panie zająć się tóm, i na stronę naszego słusz- 
nego prawa zrobić użytek z swojćj uczciwości, 
miłości prawdy i sprawiedliwości. Sława wszę- 
dzie rozgłasza imie twoje; sprawiedliwość; słusz- 
ność i ścisłe praw przestrzeganie stanowia pod- 
stawę twego charakteru. W tobie cała nasza na- 
dzieja, w tobie cała nasza ufność, albowiem je- 
steśmy ojcami rodzin i pognębionymi ludźmi. 
Przyjmij zatćm tak na końcu jak na początku 
cześć i pozdrowienie należne twojćj osobie i go- 
dności. Pisano w Algierze w poniedzialek ósme- 
go dnia miesiąca szewal 1252. Ejub syn Hus- 
seina Chasnadzi, upoważniony od dwóch drugich 
nieznajacych pisma.c Tłumaczone i sprawdzone 
z originałem przez niżćj podpisanego pićrwszego 
aekretarza, tłumacza królewskiego do języków 
wschodnich, członka legii honorowćj. Paryż d. 
16. lutego 1837. (podpis.) Jouannin.« 

Na posiedzeniu izby deputowanych z d. 20go 
lutego zaczęły się narady nad projektem do u- 
stawy o kassach oszczędności, która wiele prze- 
ciwnych znajduje. Ustawa ta ma na celu , aby 
fundusze tój kassy nie wnoszono jak dotychczas 
do skarbu państwa, lecz do depozytowych i kon- 
sygnacyjnych kass. Izba z tego powodu, słuchała 
głosów pp. Gannerou, Jacques, Lefebvre, Lafitte, 
Foold, Humaon , Duchatel, Thiers i Dufaure. 
P. Humann szczególnićj oświadczał się przeciw 
nowemu projektowi. Pan Thiers także był tego 
zdania i chciał aby nieodmieniano dawnych prze- 
pisów. — W toku tych rozpraw marszałek Clau- 
zel upomniał się o głos, i tak się wyraził wzglę- 
dem powyższćj petycyi z Tlemsen: sŻałuję ił 
przeszićj soboty kiedy przełożono petycyję od 
mieszkańców Tlemsen , nie zoajdowałem się na 
posiedzeniu. Przez całe moje Życie niezatrzy- 
mywałem żadaój skargi. Wiém że wpanowie 
wszystko słyszeć powinniście, nigdy też ani po- 
stało mi w myśli przeszkadzać jakiemu Algier- 
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czykowi w przełożeniu prośby, która do wpa- 
nów chciał zanieść. Gdybym był obecny w iz- 
bie, natenczas w prost byłbym Żadał odesłania 
skargi do rady ministrów, aby minister wojny, 
podług okoliczności, wymierzył karę, albo na 
xapominających powinności, albo na potwarcach. 
Izba inaczój uchwaliła. *) — Późnićj wynurzę 
się o niebezpieczeństwach wypływających z po- 
dabnych wznowień, tymczasem mogę w obec 
izby powiedzieć , iż wszystkie szczegóły petycyi 
przebiegłem, i w żadnym nic znalazłem pra- 
wdy; wszystko jest przekręcone i [alszywe. — 
Zresztą pragnę, aby referent komisyi dodatko- 
wego kredytu co rychlój wygotował swojo spra- 
wozdanie ; pragnę tego, ponieważ wtedy bedzie- 
my mieli sposobność, lepićj się oświócić o wszyst- 
kich wypadkach, które moglyby, że tak się wy- 
rażę, ciężyć na administracyi , albo na urzędzie 
gubernatorskim naszych posiadłości w Afryce. — 
Co sip zaśtyczć zażalenia, zażalenia, któremu za- 
wsze izba i administracyja ucho dawać powinna 
— mogę śmiało oświadczyć izbie, i udowodnić na- 
wet, iż zażalenie to ani z Tlemsen ani z Algieru nie 
wyszło; wParyża to poddmuchniono one, nakazane, 
i że tak powićm zredagowane zostało;odkryję wszy- 
stkie intrygi jakich użyto, aby mieszkańców Tlem- 
sen do denuncyjacyi pobudzić , których wartość 
okażę; dopićro w tedy izba oceni owe denuncyacie 
i owych denuncyjantów.* — P. Janvier (refe- 
rent komissyi dodatkowego kredytu) odpowie- 
dział krótko, że pojmuje Życzenie marszałka, i 
że ze swojćj strony niczego niezaniedba, aby 
pomienioną pracę prędzćj do skutku przypro- 
wadził. 

Na posiedzeniu tejże izby d. 21.lutego odby- 
wały się ciągle rozprawy nad projektem do u- 
stawy o kassach oszczędności; przedmiot ten, cho- 
ciaż pp. Thiers i Humann przywiazują do niego 
interes polityczny, zdaje się mało zajmować izbę, 
gdyż posiedzenie dla niedostatecznćj ilości człon- 
ków nie mogło być prędzój otwarte jak o pół 
do trzecićj. — Jednakże dwa piórwsze artykuły 
projektu, w których się prawie cała ustawa za- 
wićra wielka większością przyjęte zóstały; pićr- 
wszy artykuł brzmi jak nastepuje; »Kassa de- 
pozytowa i Komsygnacyjna ma sobie polecone na 
przyszłość, pod rękojmią skarbu państwa i pod 
nadzorem komissyi ustanowionój na mocy 99go 
artykułu ustawy z d. 28. kwietnia 1816; fundu- 
sze pobierać i administrować , które kassom o- 
szczędaości wolno jest, na ciągły rachunek, po- 
dług drugiego artykułu ustawy z d. 3. czerwca 
1833, do skarbu wnosić « 

*) Petycyja ta jak wiadomo, odesłana została do ko- , 


missyi wyznaczoaćj do rotlrząśnienia dodatkowego 
kredytu dla Afryki. 


= {75 = 


Na posiedzeniu tejże izby d. 22. lutego za- 
kończono narady nad projektem o kassach oszczę- 
dności, który na ostateczaćm głosowaniu więk- 
szościa 228 głosów przeciw 154 przyjęto. 

Pogłoski o styczności spisku Championa z za- 
machem Meuniera, niepotwierdziły się. Zdaje 
się, że obadwaj zbrodniarze w osobnych działali 
kołach, chociaż coraz to bardzićj podobne do 
prawdy, że tak jeden, jak drugi zostawał w związ- 

u z tajemnemi towarzystwami. 

List z Paryża w londyńskim kuryjerze, za- 
wiadamia: Nowy środek ostrożności zaprowa- 
dzony w ogrodzie Tulieryjskim wzbudził po- 
wszechną uwagę. W jednój alei po prawćj stro- 
nie zamku, na przeciw terasu, stał drewniany 
pawilon, gdzie przedawano rzeźwiące napoje. 
Dziś ten dom został rozrzucocony, a to z obawy 
aby z tamtad strzał niewypadł na króla, 

Na trupie Championa, który przyniesiono do 
sekcyonowania do Morgue (miejsce wystawy 
trupów) odkryto mmnóstwoj nakłutych znamion 
dziwnego rodzaju. 

D. 13. latego zastrzelil się w Paryżu jenerał 
Peru de Lacroix, rodem Francuz, lecz dawnićj 
zostający w służbie kolumbijskiój. W testamen- 
cie swoim przekazuje on wydawcy pewnego pa- 
ryzkiego dzieńnika rękopis dziejów Kolumbii. 

„ Mówią o świćżem pojawieniu się pamiętników 
1 papićrów pozostałych po Lafayecie, które miał 
uporządkować p. Franciszak Corcelles. 


Belgija. 
— Z Frankfurtu d, 20. lutego. — 


Nasz korrespondent (pisze Journal de Francf.) 
donosi nam, że w Bruxelli widziano d. 15. b. 
m. w bardzo wielkićj wysokości balon przela- 
tujący nad miastem. Kolorów jego nie można 
było rozpoznać, trudno więc odgadnąć do kogo 
należał, Być może iż p. Green, odbywa drugą 
podróż napowietrzna:' ź 

Niemcy. 

Mnichów d. 24. lutego; »Tutejsze dyplo- 
matyczne ciało poniosło bolesną statę przeszłćj 
nocy, w osobie rossyjskiego posła i pełnomoc» 
nego ministra Jerzego księcia Gagarin, który po 
ługiej i ciężkićj chorobie , przeżywszy lat 56, 
Tozstął się z światem. Łagodny i uprzejmy jego 
charakter jednał mu powszechny szacunek. 


Grecyja. 


, Giornale del Lloyd austriaco donósi z Try- 
Jestu pod d, 26go lutego: C. k. okręt parowy 
p Bligia dowodzony przez kapitana fregaty 
maS powrócił tutaj z Aten onegdaj o półdo 

J wieczorem, w krótkim przeciągu czasu 119 


godzin, strawiwszy oprócz tego 8. godzin w Pa- 
tras na ładowabiu węgli kamiennych. Ponieważ 
rzeczony kapitan d. 15. lutego w tćj chwili je- 
szcze znajdował się w porcie Pirejskim, w któ- 
rym angielska fregata Portland, z królem i królo= 
wą Grecyi na pokładzie, właśnie do portu zawijała, 
popłynał zatóm na przeciw tćj fregaty, a powi- 
tawszy królestwo ichmość kilku wystrzałami 
z dział, swój okręt parowy poddał pod rozrzą- 
dzenie ichkr. mości ; jakoż ichkmości, mimo po- 
myślnego wiatru, raczyli zatrzymać go przy so- 
bie, až do przybycia w miejsce zdatne do za- 
rzucenia kotwicy, do godziny 9téj wieczorem. 
Nazajutrz o godz. 44téj przed południem jkmo- 
ści wysiedli na lad, śród uniesienia uradowane- 
go ludu. Cały korpus oficórów okrętu Aari- 
anna przypuszczony był potóm do królewskiego 
pałacu, poczóm ich kr. mości okazawszy każde- 
mu oficórowi zadowolenie swoje z osobna, do- 
wódzcę Attajan wezwali do dworu na objad. 


Turcyja. 


Giornale del Lloyd austriaco donosi, co na- 
stępuje, w liście z Liworno z d. 20. lutego: 

trzymujemy właśnie wiadomości z Tunetu, do- 
chodzace do d. 11. t. m. Wydauo rozkaz tym- 
czasowie, ażeby aż do dalszych rozporządzeń 
Żaden. okręt kupiecki nie płynął z tąd do Tu- 
netu, w skutek doniesień, otrzymanych przez o- 
kret Płaremond z Marsylii do Genui, a które 
z tamtąd znowu przywiózł w godzinach ośmna- 
stu do Liworno okręt parowy, Jest to doniesie- 
nie o wybuchniorćj w Tunecie rewolucyi, któ- 
rój ofiara padł bej. Ponieważ wiadomość ta li 
drogą morska przybyła, zalém jeszcze potwier= 
dzenia potrzebuje. 

— | > O zali 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Zaleszczyki d. 5. marca 1887, O zboże do 
tego czasu nikt się niedepytuje, z tego powo- 
du bardzo teź nisko stoi w cenie itak: 


Torzec pszenicy . . 4 złr. — kr. w. w. 
— żyta . . „1 — 45 
kukuradzyj 2 — — 


—  hreczki . 
— jęczmienia . 
= owsa . — 30 
Za wadro wódki , 2 — 15 

— Z Wiednia. — 


' Czwartek dnia 2. marca r.b.. a) Targ 
dzisiejszy oblity był w bydło dobrój jakości, 
cetnar mięsa woła galicyjskiego płacono po 37 
do 38 złr. 30 kr. w. w. zaś wołu węgierskiego 
po 88 do 39 zlr. w.wW., po tćj ostatnićj cenie 
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rzeźnicy kupili od p. Jórzego Sleiabacha 120 
wołów węgierskich, wagi para 140 funtów are- 
gie łoju sztuka 80 funtów. — Traudler sprzedał 
po 38 zir. 30 kr. w.w. 200 wołów wagi para 
41 1/2 cetnarów. 

b) Przybyli starozakonni z Galicyi, w naszćóm 
poprzedniczóm doniesieniu namienieni, sprzeda- 
li 70 sztuk 9 cetnarów wagi po 37 złr., zaś 
obwieszczone 40 a na plac 36 przypędzone wa- 
gi cetnarów 8 3/4 po 36 zir- 30 kr. w. w. obie 
partyje z 2 procentem. 

Piatek 3. Marcar. b. a) Zakontrakto- 
wanie: centnar wołu węgierskiego płacono po 
388 do 39 złr., wołu zaś galicyjskiego po 36 do 
38 złr. w. w., po którój cenie Trandler 500 
sztuk wołów galicyjskich, w stosunku jakości 
częściowo rzeźnikom sprzedał. 

b) Przyczyny nic wyższćj ceny w handlu hur- 
towym są: Naprzód zapas teraźniejszy bydła w 
Wegrzech jest jeszcze dość znaczoy- Zródło 
tegoż zapasu, podług wyjaśnień dziś z Węgier 
nam nadesłanych, stanowi nader niska cena zbo- 
Ża, wszak za miarę (presburger metzen) psze- 
nicy po 3 do 5 zlr.; żyta po 2 złr. 30 kr. do 
3 złr.; jęczmienia po 2 złr. 15 kr. do 2 zle. 
30 kr.; owsa po 1 złr. 45 kr. do 1 zir. 5% kr. 
w walucie wićd, wobwodzię oedenburskim pła- 
cą i po tój cenie mało kupujących. — Zajęto 
sie zatóm, bydło tćmi wykarmiać produktami , 
a tym sposobem uzupełnia się po części zwy- 
czajna ilość wołów w Węgrzech co roku wyzi- 
mowanych, zaś w przeszłćj jesieni dla niedostat- 
ku siana po stajniach niewykarmionych. Po- 
wtóre : w wiełkim poście tu w stolicy za zwy- 
czaj mniejsza konsumcyja mięsa bywa, jak w 
innćj porze, która okoliczność łącznie ze zwy- 
czajem od dawna istniejącym , iż zapasy wołów 
z Węgier przed więlkanocą wysprzedawane by- 
wają, zwyczajną ilość bydła na targ dosiawione= 
go, w napływ przeistacza, i na handel hurtowy 
ma wpływ rostrzygający. Po trzecie: łączy się 
tu szczegółowa przyczyna, iż dla wybuchnąć 
mianćj tu i owdrie zarazy na bydlo w Szlązku 
i w Morawii, tamtejsi właściciele bydła, z sprze- 
daża takowego spieszą się, czego jest skutkiem 
niższa cena, jakaby w stosunku nawet do We- 
gier dziś być powivna. — Właśnie rozeszła się 
wieść , iż Trandler miał na ostatnim targu olo- 
munieckim kupować w stosunku do wagi, cet- 
nar po 34 złr. 30 kr. w. w. pomiędzy któremi 
wołami ma być 300 sztuk juź dla zlćj drogi, 
już z inszćj przyczyny do travsportu aiezupeł- 
nie zdatnych. — Nie reczémy za rzetelność tego 
kupna i doniesienia udzielonego, podajemy tyl- 


ko dla tój przyczyny, iż wieść ta w tym mo- 
mencie jest powszechną. Wyłuszczywszy przy- 
czyny niskości ceny, jeszcze dodamy o wido- 
kach na dał: Gdy z końcem wielkiego postu, 
wraca zwyczajna konsumcyja mięsa, ustaje już 
napływ wołów z Węgier, wszak jakeśmy na- 
mienili, każdy największą część stara się przed 
wielkanocą sprzedać; a zatóm wypada dorozu- 
miewać się, iż cena mięsa w handlu hurtowym 
po wielkanocy podskoczy, a gdy z końcem 
kwietnia ze Styryi już niedostarczają wołów, a 
Węgrzy dla innych robot gospodarskich i naj- 
większe swe zimowe zapasy najdalćj do 15 ma- 
ja wysprzedawać zwykli, to niebezzasadne jest 
twierdzenie, iż w miesiacu maju cetnar mięsa 
wołu galicyjskiego po 88 do 40 złr. w. w. po- 
płacać może. 


Z Pesztu, Według »Peszteńskićj gazety hane 
dlowćjć na jarmarku w Debreczynie były naste- 
pujące w wal. wićd. ceny produktów: Para 10 
cetn. wołów 350 złr.; wolów do pociagu piórw- 
szego gatunku 250 złr.; drugiego gatunku 200 
złr.; trzeciego gatuoku 160 złr.; krów 6 cetnar. 
ważących 160 złr.; wieprzów karmnych 3 cetn. 
ważących 110 złr.; chudych wieprzów pólrocz- 
niaków 16 złr.; roczniaków 30 złr.; dwurocznia- 
ków 50 złr.; skór wołowych 40 złr.; skór kro- 
wich 30 złr.; cielęcych 8 złr.; końskich 8 złr. 
w. w. — Cetnar słoniny 40 złr.; sadla 60 złr. ; 
szmalcu wieprzowego 49 złr. wołowego 100 złr.; 
masła 82 złr.; séra 25 złr.; łoju w waptuchach 
42 złr.; topionego 52 złr.; swićc łojowych 35 
złr.i woskowych 325 złr.; mydła białego 50 
złr.; tytoniu najlepszego gatunku 12 zir. 30 kr; 
średniego gatunku 8 złr.; lnu 40 złr.; wosku 
żóltego 250 złr.; miodu, patoki 48 ziv; wło- 
sienia końskiego 60 złr.; oleju rzepakowego 45 
złr.: pićrza skubanego 180 zlr.; nicskubanego 
145 złr.; puchu 280 złr.; potażu 30 złr.; wełny 
owczćj najlepszego gatunku 125 złr.; poślednićj 
50 złr.; aluna 12 złr. 45 kr.; rogów wołowych 
25 złr.; krowich 20 zlr. — Funt miesa woło- 
wego 10 kr; wieprzowiny 11 kr. — Wiadro sta- 
rego bialego wina 18 złr.; nowego białego 16 
zir; wódki lagrowój 18 złr.; z wytloczyn 20 złr.; 
śliwowicy 23 zir. — Maca preszburska rzepaku 
4 zlr.; sicmienia 10 złr.; suszonych śliwek 8 złe. 
40 kr.; orzechów 6 złr. 20 kr.; szocowicy 10 
złr. 30 kr.; grochu 12 złr.; bobu 10 złr. 30 
kr.; prosa 12 zir. w wal. wićd. 


TEATR POLSKI. 


Jutro: Trzydzieście lat życia szulera , melodramat we 3 
porach. 
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